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Potężne echo 
, c apelu Kawczyka 

WAŁBRZYCH, 7. 1. - Na we
z~anie gómika kopa1ni „Bytom" 
ZMP-owca AUreda Kawczyka od
po:wiedzieli masowo górnicy ko
paJini .im. Thore-i:a w Dolnośląskim 
ZjednoC"Zenliu Pn;emysł.u Węglowe
go. Dążąc do przyśpies-zenia cykli
cmości robót wydobyv.rczych, gór
nicy podjęli szereg YJbowiązań 
podniesienia wydajności pracy. 

Stanisława Jachimowicza 14C ,irnc. 
normy. 

Deklarując zwiększenie wydajn~ 
ści pracy górnicy podjęli we"CWa· 
nie załogi kopalni „Victoria" 0 
zwiększen ie czystości urobku 

.,Na·sze wózki n ie będą wozić 
więcej kamienia - oświadczył bry 
gadzista Franciszek Kalenik. Zda
rza się u nas, że wózek zawiera na 
700 kg węgla do 200 kg kamienia. 
Maszyny i lud.z:e pracują po to. by 

Eisenhower-go home! 
Brygada Alojzego Str~a zobowi ą
~ała się osiąg1Iląć w biei. kwartale 
159 proc. normy, brygada Antonie
go Zająca 150 proc„ Eugeniusza Bry
iy 130 proc., Franciszka Kaien.ika 
127 prl)c„ Edwarda Jernasia 150 l 
proc„ Jana Olejniczaka 152 proc„ 

ten kamień wydobyć na powierz
chn ię. a później tTzeba go zwieźć 
na dół do podsadzki. Ale my za na
szą pracę dostajemy od państwa 
czyste pieniądze i musimy dać pań
stwu czysty węgiel". 

Wola Pa.ryż Rozgromimy agresję imperialistów 
Orędzie chińskich partii politycznych do bratnich partii koreańskich 

PEKIN, 7. 1. - Chińskie l zawsze utrzymywać będzie swą tra 
pa.rtie demokratyczne, w tej dycyjną przyjaźń z narodem kore
Iiczbie Komunistyczna Partia I ańskim, doprowadzi walk~ do końca 
Chin, wystosowały 5 stycznia · do wyzwolenia Kore!, do ntrwale
orędzie do Zjednocwnego De· nia pokaju na. wschcdzie i rozgr~ 

PARYŻ, 7.I. W niedzielę rano przybył samolotem do 
Paryża „Mac Arthur Europy zachodniej" gen. Dwight 
Eisenhower w towarzystwie swego szefa sztabu oraz 
8 wyższych oficerów sztabowych. 

Władze francuskie, obawiając się I Na licznych placach w Paryżu 
wrogich manifestacji ludności Pary odbyły się w niedzielę rano sponta
ża, zmobilizowały olbrzymie siły po niczne manifestacje i wiece. Robot
Ucji dla „ochrony" niepożądanego nicy · wysyłali do ambasady amery
gościa z Ameryki. W ciągu nocy kańskiej delegacje z protestem prze 
lotnisko Orly, na którym miał wy· ciwko przybyciu generała, który ża
lądować samolot, wiozący Eisenho- mierza odbudować armię nicmiec
wera, obsadzono tysiącami policjan ką. Na murach miasta pojawiły się 
tów w mundurach i ubraniach cy- liczne napisy, wzywające Eisenbo
wilnych. Ministerstwo spraw we- wera do powrotu do Ameryki. 
wnętrznych odmówiło kart wstępu 
rt,a lotnisko przedstawicielom prasy 
demokratycznej. Wzdłuż całej trasy. 
którą Eisenhower udawał się z lotni 
ska do swego hotelu, ustawione były 
dziesiątki pancernych aut policyj
nych. W pobliżu hotelu „Asto:?"i2". 
w -którym Eisenhower rozlokował 
swój sztab i w którym w czasie woj 
ny mieścił się sztab hitlerowski, 
krążyły uzbrojone oddziały amery
kańskiej żandarmerii wojskowej. 

W ostatniej chwili, przed wyru
szeniem z lotniska do miasta, poli
cja, w obawie przed wrogimi mani
festacjami ludności, zmieniła po
przednio przewidzianą trasę prże
jazdu Eisenhowera. Odwołano rów
nież bankiety, defilady wojskowe i 
oficjalne. przyjęcia, przewidziane z. 
okazji przybycia Eisenhowera. 

W tym samym L'Zasie, gov isen·· 
bowera witali na lotnisku przedsta 
wiciele rządu francuskiego, ludność 
stolicy Francji dawała wyraz swej 
wrogości wobec generała amery
ka:ilskiego. 

W poniedziałek odbędzie się w do 
mu metalowców zebranie. na któ
rym omówiony ma być program 
patriotycznego strajku ludności pra 
cującej okręgu paryskiego prze
ciwko obecności Eisenhowera w 
stolicy Francji. Udział w tym ze
braniu zapowiedziały już związki 
zawodowe okręgu paryskiego, Zwią 
zek Republikańskiej Młodzieży 
Francuskiej, Związek Dziewcząt 
Francuskich, Związ_!lk Kobiet Fran
cuskich, Federacja Komunistycznej 
Partii Francji departamentu Sekwa 
ny i wiele innych organizacji de
mokratycznych. 

Sekcfa CGT XIII dzielnicy Pary
ża uchwaliła rezolucję, w której czy 
tamy m. in.; · ;,Precz .z o~upaclą"! 
Amerykańlikl gen. Eisenhower zain 
stalownl -się w sercu Pillil:i' w ho
telu „Astoria", gdzie wczoraj rezy
do.wali okupanci hitlerowscy. Cała 
prasa zapowiada, że Eisenhower 
będzie posiadał we Franc.fi takie sa
me uprawnienia jak Mac Arthur 

w Korei. Jest to obelgą dla robot
ników paryskich, którzy -wypędzili 
okupanta. Wspomnienie o naszych 
towarzyszach, rozstrzelanych przez 
hitlerowców, przypomina nam, ile 
kosztuje dyktatura obeego sztabu; 
dodatkowa administracja, system 
szpiclowski, nędza, represje i. ma
sakry. 

Eisenhower w Paryżu - oznacza 
wojnę! Brońmy się! Paryż dla Pa
ryżan. Eisenhower do Ameryki! 
Precz :z wojną! Niech żyje niezawi
słość Francji, niech żyje pokój! 

mokratycznego Frontu Pa· m!enia agresji imperialist~ c ,'.nej, 
triotycznego, partli polltycz- )"• 
nych i organimcJ.1 s11ołecznych •• 
Korei, w którym pozdrawiają j . Orędzie podpisały m . in Komu-
na.ród. koreański i jego wodza 1 nistyczna Partia Chin. B e\\ >lucyjny 
generała Kim Ir-Sena w zwlą- 1 Komitet Kuomintangu, Demokraty-
zku z wyzwoleniem Seulu. 

1 

c.z.na Liga Chin. Chińska Robotni-
Orę~ie głosi m. in.: czo-Chłopska Partia Demokratyczna. 

W imieniu narodu ehińskiego Nowy Dem'.lkratyczny Związek Ml<>
mpewniamy Was, że na.ród chii1ski dzieży. 

Czarne chmury nad Białym Domem 
Przed burzq w kongresie USA - Sprzeczności w klice 
imperialistycznej - „Nie ufajq nam'' - pisze Lippman 

- Hoover - Taft contra Truman - Acheson 
Moskwa, '1.1 (PAP). ,,Pra.wda" omawia ostry kryzys, jaki przeżywa 

polityka zagraniczna USA w związku z krachem osławionej „dyplomat<ji 
totah1ej". · 

I ten właśnie fakt budzi poważny nie 
pokój w rządzących kołach USA. Do 
brze zazwyczaj poi11formowany reak-

Dziennik stwierdza, że prasa ame- izolacjo~stycznych w USA, przypi- cyjny pu~licysta . amery~ański Lip
rykańska przepowiada jednegłośnie, sując nawet samemu Hooverowi ten- pman ~tw~erdza, ~e w zw~ąz!tu z wy
ii obecna sesja kongres~ będzie wi- denćje izo1acjon'istyczń.e. darze!11am.1 os_tatmch. 6 m1es1ę~y na~u 
downią gwałtownej krytyki, uprawia . w rzeczywistości jeµnak _ pisze v:a się pytame,, .cz! USA me sta1ą 
nej. przez Achesona polityki zagr.anicz „l?rawdai• _ z · programu„ · przedsta- ~tę coraz bardz~eJ >zolowa~e. P~dkre 
ne). Burza, jaką wywołało :grzem6 ... ·wtonego ~ pra:ez HooV'ei·a; 8 jeszcze bar slając p~gorsz~rue stosunkow między 
wienie b. prezydenta USA Hoovera, dziej roZWiniętego _przez Tafta nie USA z_ )edr:eJ strony a pozostałyi;i1 

. kt6~ ostro KrytyJt~Wał pohtyk.ę_ xlt.; trudno wywniosRÓWfif; U- nikt ; ruch uezestnikuull -bło~u. a~J.glo•o1nt!l".yk~i;
gramczną Trumana 2 Achesona, )esz„ nie jest izolacjonist!l. Prógram Hoove skiego - z drugiei L1ppman pisze. 
cze bardziej przybrała na .sile. ra - Tafia to program agresywnego. „Kraje europejskie i azjatyc-

W związku z tym prasa amerykań- imperializmu, ogarniętego żądzą zdo- kie nie ufają naszemu kierow-
ska pisze wiele 0 wzroście nastroj6w bycia ·hegemonii światowej. nictwu,„ wszystko to prowadzi 

Przemówienie Hoovera i Tafta - do jednego rezultatu - do roz 
P.Odk:re~la d;;iennik - wzbudzliQy tak padn~ęcia się naszej koalicji i 

-u okres wytchnienia dla woJsk USA 
głośne echo w USA; gdyż uznaii oni do izolacji Ameryki Północnej". 
fiasko awantury amerykańskiej w Z rozważań Lippmana wynika ja
Korei i stwierdzili, ze obecna polity- sno - pisze „Pmwda" - że nie wcho 
ka rządu, wywołująca wzrastające nic dzi tu w grę izolacjonizm, lecz wzra 
zadowolenie w najszerszych war- stacjąca izolacja USA, ten właśnie 
~twac!1 lu~ności, jeśt katastrofalną. fakt napawa niepokojem te koła rz~ wcilczq w ONZ Amerykanie i ich satelici Pohtyczm rywale Trumana - Ache dzącc USA, które w nowym kongre 
sona zarówno w szeregach partii re-· sie pozostają w opozycji do rządu 
publikańskiej ·jak i w samej partii Trumana - Achesona. 
demokratycm1:j usiłują wykorzystać Walka, która rozgo1:1zała w kołach 
dla swych własnych celów wzrastają rządzących USA, ostrość tej walki -
cą izolację rządu, aby osłabić jego po stwierdza w konkluzji „Prawda" -
zycje w ~raju. potwierdzają całą głębię kryzysu ame 

NOWY_ JOR~. - .w dni;i __ 5 brr:-· I ~r s.uct_:~ podk1;e~lił. że na·we'. ?fl= 
odbyło się posiedzerne komlSJI polJ- . cial;i1 ~~ze.i~ta"':'.cielc USA potmer 
tycZIIlej. Na porządku dziennym ' dzaią._. iz ta·K.i ie.~t cel owych prn-
znajduje się nadal skarrga amery- p,•ZYCJ' i retoh1cJ.. . 
k&ńska przeciwko Chińskiej Repu- Przedst.-IW!Clel us~ - _A_i._istEl, 
bi~ce Ludowej. k'.:1)ry we-zwaJ członko~ kom1s.i1 P'1-

~ itycz . .nej, by 1.::znali Chmy za „agre-
Przedstawieiel Polslci - dr Su· sora", powtarzając swe poprzedme 

chy wskazał, że wszystkie wysu- oświadczenie, że USA goiowe są 
wane na Zgromadzeniu propozycje, rze.komo pro• ,;vadzić rokowan•a z 
mówiące ·0 „zaprzestaniu ognia" w. Ch'~.ar1.: ,.w c<..powiednim czasie i 
:Kore;, w istocie rzeczy ~m'erza"ą w odpowiedniej fo1·mic". dal ja· 
do tego, aby dać możność amery- i sno do zroz,umienia, że· USA bę
kańskim siłom zbrojnym przyjść d.1! dą, jak daWT.'ej. kontynuowały ag
siebie po ciosa.eh Ko·reańsk\ej Annu resję przeciwlrn Korei i Chinom. 
Lud-OIWej i ochotników cbrif1skich, a Przedshwir·eJ ZSRR - Malik na
następn·e ponowić agresje amery- wiązał do c-.:wiadoze-nia delegata i

kańską prte01wko Korei i Chinom. merykańs;k i e!!C Malik wskaz.al , ~e 
jui obecnie wynika jasno z wys·q
pienia A,,ist!no że rząd USA wy-

LObOUrzyStO krytyku1'e OStrO stępuje jak •:ti>wnlej przeclwk-0 ;Jo
kojowi i pokoj-~wemu uregulowamu 

I' • S sprawy koreart;Jriej, przeciwko wy-pO 1tykę zogron1c1nq u A ~ofa.niu amer.vkański~h sił agre_syw-
, nych i Korei ;:;·, nc1wko polozen,u 

LONDYN, 7.1. Do gł?sow krytyku- kresu agre~i· 08}1. Delegacja ame
jących agresyWną po:lltykę z~gran1-1 rykańska w ONZ _ powiedział Ma
ooną USA, dQłączył się ostatrno głos lik - nie zmieniła stanowiska. któ-j 
posła lab?'1J'.zystowskiego Done.lly. re zajmowa'ła narzucając rezolucję 
~onelly o.s_w1adczył, że US;':\ us~łu- .,trzynastu". . I 
Ją narzucie ~nglii i Fran~.)! poltty- Rezo.lueja ta, zalecając .,zaprze
kę, która r:ioze. doprowadz1c d".l wy- stanie ogin;a" w Korei, miała na ce
buehu WOJDY swiatowej, Jedn?~ze- lu um<>żłiwien'e okresu wytchnie· 
śnie ~ac Art~ur mówi o remillta~ nia wo.iskom Mac Arthura i prze· 
ryzaCJl Japonu. grup1>wa.ni.l ich. Obecne oświadcze-

Tego rodza.ju polityka - Stwier- n:e Aust1l1a p0twierdza całkowicie 
· dza DonellY - .i~st naigrywaniem fakt, że ~aró-wno wtedy, jak obec
.się z tego wszystkiego. w imię cze- 1 n~e, stano-w;sko kół rządzącyG:h USA 
g0 naród angielski Walczył i umle- [ ogr'lnicz:i się wyłącznie do tego. 
rał w czasie dwóch wojen. aby kontynuować agresję na Korei 

JUTRO W „D'ZIENNIKU ŁÓDZKIM" 

rozpoczynamy druk pasjonujących reportaży naszego spe· 
cjalnego wysłannika red. L. Jankowskiego. 

Będzie to opowieść o losach żywych bohaterów najnow· 
szej sztuki polskiej „Zwycięstwo", granej obecnie na sce
nie Państw. Teatru Nowego w Łodzi. 

Reportaże będą bogato ilustrowane. 

Knła r.z~d:t.ące USA wystwują jak · 
C:H;vnie' za kor.ty'l"IJUowanrem agre
sj. prz~c.wko K.Jr>rei i Chinom. Na 
cym polegd ist<>ta sprawY i trud
no§ć urcguiowania problemu ko:Le· 
::ińskiego. · 

W zakr:ńczeniu Malik wezw:il 
ONZ, by zeszła z tej drogi i po
W:llit:ła uchwałę natychmiastowego 
wycofanla wszystkfoh wojsk zagra· 
nicznych z Korei, położyła kres ag
resji USA przeciwlto Korei i Ch<i
D()om i utorowała dr(llgę dla pokoJo~ 
wego uregulowania ui.równo spra
wy koreańs~iej jak i innych pto
blemow Dalekiego WschOdu. 

Jednakze pozycje rządu Trumana rykańskiej polityki zagranicznej. po-
-:- pisze cl.alej „Prawda", podważone I twierdzają bankructwo osławionej 
zostały me tylko w samych USA. „dyplomacji totalnej". 

Armia Ludowa wyzwala miasta 
na południe od 38 równoleżnika 
i posuv.a słt: naprzl!d na wszystkich frontach 

PEKIN, 7.1. Oddziały Armii Ludo- LONDYN, 7.1. Agencje zachodnie 
wej w dalszym ciągu posuwają się l dono~zą, że oddziały Koreańskiej Ar-

pl"ały raz staw1·a Pleven naprzód na wszystkich frontach. mii Ludowej wyzwoliły miasto Won 
• W ciągu 3 i 4 stycznia wojska Ar- dżu. ważny 'węz~ł kolejowy. poło7.ony sprawo zaufania mii Ludowej, działające w rejonielw odległości 45 mil na poh1dnic ;,d 

'f Seulu, zadały dotkliwe straty oddzia- :;Il równoleżnika. Walki toczą s i ę już 
PARl'Z, 7. ·l. - Na sobot- łom 25. dywizji amerykańskiej i 27 w odległości 19 mil na południowy 

nim posiedzeniu francuskiego brygadzie angielskiej. W walkach tych wschód od Wondżu. 
Zgromadzenia Narodowego według niekompletnych danych, zgi- Na froncie zachodnim orldziałv Ko 
i>remler Pleven w toku dy· nęło Jub odniosło rany pi;zeszło 500 reańskiej Armii Ludowej zajęły mia 
skusjj nad projektem usta.WY żołnierzy i ;oficerów ameryka.iiskich i sto Suwon, położone w odległości lS 
o kredytach na zbrojenia po- . angielskich, Przeszło· 100. ·wzięto do mil na południe od Seulu. 
stawił po raz piąty w clągu nie.woli. 
ostatnich kilku dni sprawę 

Rad~~::~:~iki do projektu tego Tiio wgsgla dUWfrsanfów 
-wprowadziła znaczne poprawki, któ- d · A 1 b ' · 
re nie dotyczyiy samego progra1r:u o . a n 1 1 
z.brojeń lecz źródeł finansowama TIRANA. 7.1. Dzienniki al-
programu. bw1skic opublikowały p1·olcst 
Rząd francusiki nie zgadza się z Ministerstwa Spraw Zagranicz-

·zaleceni ami Rady R.epublilki. gdyż nych Albańskiej Republiki Lu-
uważa. iż łatwiej mu będ~ie sfinan- dnwej · do rządu jugosłowiań-
sować pro.gram zbrojemowy, zwięk- skiego w zwil!zku z 11rzeniknię 
szając ciężary podatkowe. W zi\viąz~ · ciem na tervtorium albai1skie 
ku z tym premier Pleven zażądał w pobliżu ~si Lin bandy dy-
od Zgr0madzenia Narodowego od- wersantów, którzy zabili albnń-
rz.ucenia poprawek Rady Republiki skiego ·żołnierza służby pogra-

nicznej i zranili drugiego żol-
i . uchwalenia pro~ek~ ~stawy ~v nierza albańskiej służby pogra-
p1erwotnym ?rzm1eniu 1 postawił nicznej. 
s:prawę zaufan!a, W dniu 8 grudnia 1950 r. w pow. 

Głosowanie na.d. votum zaufanial.Pogra<lec · pojawiła się łódź jugosło
dla r.ządu Plevena odbędzie się 8 wiańska. która przeniknęła na albań
stycznia br. . skie wody terytorialne- i usiłowała wy 

sadzić grupę dywersantów we wsi 
L!n. Dywersanci rozpoczęli strzelani
n~, w czasie której zabity zoslał żoł ·· 
merz Alba{1skiej Armii Ludowej Hfl
lit Alla. a żołnierz Demir Dauti został 
ranny. 

Ten nowy zbrodniczy akt, dokonany 
na rozkaz władz jugosłowi?ńskich 
przeciwko Albańskiej Republice Ludo 
wej, świadczy o tym, że belgradzki 
rząd faszystowski kontynuuje swą 
zbrodniczą politykę incydentów gra
nicznych w celu wytworzenia psycho 
zy wojennej na Bałkanach. aby w ten 
sposób lepiej służyć swym anglo
amerykańskim władcom imperiali-
stycznym. · 

• 



• 

·~es .. rz fwka e··. st m 
amerykańskiego lotnictwa 

PEKIN, "U. Radio Phenian nadało tekst apelu ministra 
spraw zagranicznych Koreańskiej Repiibliki Ludowo - Demo· 
kratycznej P<tk Hen-Ena do ONZ i narodów całego świata. 

Apc} stwie1·dza m. In.: J .,B-29" dokonały nalotu na Phe-

Z polecenia 1·ządu oraz w imi~- / nian. 
niu całego narodu koreańskiego _ . Szubrawcy zrzucili na miast;> 
stwici·dza. min. Pak Hen-En _ pro- kilkaset tGn bomb bmzących i zapa
testuję przeciwko uowym l>estial- łających, wskutek czego we wszy
stwom uzbrojonych barbanyl'iców st~ich dzielnicach ~iasta wv~mchły 
- imperialistów amerykańskich _ !>ozary. Aby utru_dnE1 gas:i:elltc _ 110-

popełnionym na narodzie koreań- zarów, barbarzyncy a>nP.1'.vk:i.t1scy 
sktm. zrzucili na wszystkie clzi•ih1ice mia· 

Dnia 3 stycznia br. 82 samoloty sta bomby z op?źnionym za,płonen_i. 
które wybuchały przez c:.tly d:i:ien. 
Miasto od dwóch dni stoi w płomie
niach. W ciągu jedne~;> t.ylko d.nia 
spłonęło 812 domów mieszkalnych. Zgon art. dram. 

ff. Zlaho•"'Shiej 
Amerykanie dobrze wiedzą 

stwierdza min. Pak Hen-En - że 
w Phenianie nie ma żadnych Gbiek

W Warszawie zmarla znana art. tów wojskowych. 
dram. Helena Zahorska. W mieście jest wiele zabitych i 

rannych, wielu mieszkańców żyw-

cem spłonęło. Ludność Phenianu, 
która przed wojną wynosiła 500 ty
sięcy osób, obecnie sięga zaledwie 
50 ty~ięcy. 
Rząd Koreańskiej Republiki Lu

dowo-Demokratycznej, zawiadamia
jąc Organizację Narodów Zjedno
czonych o bestialskim zbombardG
waniu Phenianu przez lotnictwo 
amerykańskie, domaga się stanow
czo, aby ONZ podjęła skuteczne 
kroki w celu położenia kresu zbro
dniom imperialistów .amerykań
skich. Organizacja Narodów Zjedno 
czonych dawno już winna była wy
cofać wojslca amerykańskie z Ko
rei ł położyć kres obcej interwencji 
zbrojnej przeciwko narodowi ko
reańsklemu. Jeśli O~Z nie uczyni 
tego, osiągną to dysponujące potęż
ną siłą miłująće pokój narody, al
bowiem cała postępowa ludzkość da 
~zy sympatią naród koreański i po
piera jego walkę. 

Dzieci ·wieiskie w »Pałacu Biiki« 
li> 

Po rarL osta(tn1 potężne głośniki, mę najwięcej podobało, zaczyna WY"' 
zainstalowane . na zewnątrz mieniać.„ wszystkie p:rzeżyte atrak
„No,vorocznego Pałacu Bajki", cje po kolei. Tyle P'ięknych rzeczy. 

w jak.i zmieniła s:ię III Szkoia TPD, Doprawdy nie można się zdecydo-
donfosły przechodniom o beztroskiej wać co s•ię więcej podobało. Opowia- . 
zabawiie łódzkich dzieci. 6 stycznia da również o swojej rodzinnej wsi. 
PaJa.c Bajki zamlmął swe podwoje, O tym, że tera~ jest u nich przed
aby prrem1€n;ić się znów w zwykły szkole. że mają prąd elektrycmy, 
gmach szkolny. że„. Tych "że" jest mnóstwo i jedno 

O wyglądzie Pałacu i przebiegu zdaje się być ważniejsze od .drugie
zabawy już pisaliśmy. Nie wwz.yscy go, Zresztą Halinka .opow:ada. .o 
jednak wiedzą, że w tej pięknej im- wszy19~Jm naraz. I o p1ękne3 ~s?~z
pre2l!e uczestnii!C'Zyło ogółem 9 tys. ce, ktorą wygrała . na loterii i .o 
dzieci, w tym 15 proc. dzieci spoza s~ym małym braciszku, PQkaxuJe 
Łod7Ji, które przyjechały do nas z śllcz!lą .czaI;€c.zkę, otrzymaną n:a Zfi· 
terenu całego województwa. bawie ~ mow~ ? ~o1orowym filmie, 

Grupa dzieci, która w tej właśnie podobaJącym JeJ. się .bardzo .. 
chwi'lli opuszcza budynek reprezen- . W. tym ent~J.aizmne. maleJ Halin
tuje prawie wszystkie powiaty woj . ki iest naJlep1ei, sk"':'1towany wysi
łódzld1ego. Niektóre z nkh nie wi- łek organlzaforow ~mp<r~zy, tru.d 
dZ'iały nigdy Łodzi. Są takie, które !YC~. ws~ys~k1ch lud~1 .. ktorzy umoz
jechały pierwszy raz koleją lub au· 11~~ dzieci-om pirz.ezyC'le tylu wzru 
tobusem. Są wreeroie i takie, które szen.. (les). 
na z;abawie MW'Orocznej były i w 
zeszłym roku. Polscy studenci 

Wdajemy się w rozmowę z jed· • d d Ch" 
nym z nauczycicli „eskortujących" ]O q O in 
d~iieciarntlę, C?Po.wiada nam, że d:zJie- Ambasador Chińskiej Republiki Zmarła artystka należała ostatni<) 

do zespołu Państw. Teatru Po· 
wszechnego. Gra'ła m. In. w „R„(Z
bitkach" Blizińskiego. 

C'i, któa'e Wldziały zabawę w roku Ludowej generał Peng Ming Chih 

Sygnety Z 1532 
1 h1'storyczne klesnoty z.eszłym, po p•rzyjeźdztie do swych POdejmOWał W sa!Gnach amb~Sady . r. I ! w~i. gdy zaczęły opcwia~ć o wi- ~?dzteź polską, udającą się w naJ-

p rzek azano Muzeum Krakowskiemu d~anych cuda~h. wielu z .1<:h kol~- bliZSzych dniach na studia wyższe 
· gow zaczęło Silę zaraz lepleJ uczyc, do Chin oraz grupę mlodzfo:l;y chiń· 

mi gotyku. Było ono używane nie- chcąc w roku następnym zasłużyć na sklej odbywa,jącą studia w warsza. 
gdyś przez burmistrizów i prezyden· wy<różni,enJie. Dzlieci są rzeC'zywiście wie. Gotowa paczka opuszcza 

»zamkniętą taśmę« 
Celem przyśpiwzenta cyklu pro· 

dukcyjnego załoga szwaLnli Warszaw 
sklch Zakładów Przemysłu Od7Jieżo
wego pracuje od kiilku dni syste. 
mem zamkniętej taśmy. 

Na mocy uchwały Frez. MRN 
w Kiralkowie przeka,zane .wstały d•) 
zbio·rów . Muz.eum Hist-orycznego m. 
Kratkowa ce•nne klejnoty i pam[ąt
ki historyczine, związane z dawnym 
samorządem miejskim Krakowa. 

Wśiód -przedmiotów tych zajmu
ją pierwsze miejsce emblematy 
władzy dawnych burmistr'llów i pre
zydentów Krakowa, a mianowicie 
pierścień sygnetowy z r. 1532 i sreb:r 
n.e berełko burmistrzowskie z XVI 
wieku W pierścieniu osad.zony jest 
duży szafir z wyrytym na nim 
herbem Krakowa. Małe beręłko 
jes:t prawdziwym klejnotem · złot
niotrl.va renesansowego z tradycja-

tów przy uroczystych wystąpieniach PG·ekscyiowane i przejęte. W przyjęciu, które odbyło .tę w 
i przy różnych aktach urzęd-owyC'h. 11-letnia Halinka Prus, wz.on>wa niezwykle serdecznej atmosferu 
Okupanci austriaccy sprzedali to uc~enn!i:ca V kl. ze szkoły w spół· "'2ńęli udział przedstawiciele Mln. 
berełko z innymi pamiątkami na dZ1!elni produkcyjnej Łaźnica Wie!· Spraw Za.gr. i Ministerstwa Szkół 
licytacji w r. 1798, jednakowoż w ka, pow. Łęczyca, zapytana, co jej Wyższych i Nauki. 
r. 1866 po'WT6ciło w p-0siadanie Gmi· 

System ten polega na komplet
nym wykonaniu towaru łącmle z o· 
pakowaniem gotowego produktu. 

Przejśc!e na system zamkniętej 
taśmy pozwolił na zmniejstenie sta
nu za.łogj szwaln.i o okoto 20 osób, 
n ie obn'ilając jej dotychczasowej wy 
dajności oraiz na zlikwidowanie prze 
stojów. 

Dwór Arlusu w nowej szocie 

ny m. Krakowa. ze t 
Nadto przekazano do zbiorów Mu- Spor U 

zeum również srebrną ladę rokoko
wą z r. 1751, z p-0s.tacią alegoryczną 
dziocżącą herb KrakO<W.a. Wewnątrz 
tej lady znajduje się kałamarz. pia·. 
secznlczka i pióro srebrne. które 
znajdowały się stale na stole w „iz
bie pańskiej". głównej sali zburzo
nego w r. 1820 ratusza. 

Śląsk zwyci~ża Warszawę 
WARSZAWA, 7.1. - Na pływalni 

Ogniska odbyło się międzyokręgowe 
Spotkanie pływackie Warszawa 
śl~sk o zimowy pływacki puchar 
miast. Zawody zakończyły się zdecy 
dowauym zwycięstwem reprezentacji 
śląska 81:53. 

Narciarze N.R.D. 
i hokelśd polscy 

wyjechali do Berlina 
WARSZAWA, 7.1. Po trzytygodnio

wym pobycie na obozie treningowym 
w Zakopanem narciarze NRD przy
byli w niedzielę rano do Warszawy, 
skąd wieczorem odjechali pociągiem 

Mimo trwających od klilku dni na konserwatoirzy pracują w Ratuszu 
Wybrzeżu dosyć silnych mrozów, Głównomiejskim nad odnowieniem 
robotnicy budowlani zaitrudnieni wydobytych spod warstw tynku cen 
przy odbudowtie srtacy<:Jh zabytko· nych malowideł freskowych w przy
wych budowli gdańekilch n1e przer- wieżowych salach. Freski te, pocho
wal1i swej pracy, dzące z XIV wieku, przedstawiają 
Najpoważtllejsze prace konserwa- sceny bibl.djne. 

Pr.zedmioty te w pmyszłości zo
staną zespolone z innymi zabytka· 
m; dawnego samorządu Krakowa, 
jak np. mieczami katowskimi, śre
dniowiecznymi narzędziami tortur 
itp., w remontowanej obecnie za
bytkowej kamienicy przy ul. św. Ja
na. oddanej na własność Muzeum. 

L• I • I ł do Berlina. aga 881$0 $ 0 owego Tym ~amym ~iągiem „ '_VYjechali 

WARSZAWA 71 W 
dG Berbna cznłow1 hoke1sc1 polscy, 

, . . rozgrywkach 
o mistrzostwo Ligi Tenisa Stołowego G, .k o· • 12 2 
padły w niedzielę następujące wyni- orm - gmwo : 
ki: W Warszawie : Kolejarz - Włók-
niarz Łódź 7:3, w Poznaniu: Związ- KAT0'\1!ICE, 7.1, T~warzyskie spot 
kowiec - Stal Siemianowice 3:8, we kanie Jruędzy~rze~zemowe w hokeju 
Wrocławiu: Ogniwo _ Unia Ruch 7:3; ro~egrane ~v medz.1elę na TorI_cacle 7,11 

w Toruniu: Kolejarz _ Ogniwo Lu- kon~zyło s~ę ~as1'!zonF zwycięstwem 
6000 lamp ulicznych cyjne w ostamlm czasie to zabezpie W Dworze Artusa prowadzi się 

cz.en1e wieży Raitusza Głównormej· piI'ace nad zabezpieczeniem malowii
skiego która zarysowała się na prze deł ściennych ocaz nad urządzeniem 
strzen~ około 4 m. Specjalna eklipa wnętrz. W słynnym „Złotym Domu" 

potrzeba Warszawie blin 5:5. dru:i;yny gorruczeJ 12:2. 

robotn1ków budowlanych. pracująca - Steffensa, w końcowej fazie znaj Mimo poważnych osiągnięć, jakie 
pod kierownictwem inż. Cebertowi· duje s;Ję rekcnstrukcja pięknego rzeź ma stolica w dziedzinie oświetlenia 
cza z dobrym skutkdem zastosowa- bioo.ego frontonu. ulic i placów, daleko jeszcze na tym 
la ~astrzyki ce!rulntowe, Hkwidując W odbudowanej Zie1onej Bramie odci111ku do stanu zadowalającego. 
nlebezpieczeństwo r-0zst..&zan>ia się robotll'i.cy instalacyjni WYkonują - W chwrli obecnej oświetla bowiem 
grożnej rysy. według starych sztychów - lli'Ządze naszą stolicę niewiele ponad 6.000 

W tabeli ligowej prowadzi Ogniwo 
Kraków przed Ogniwem Wrocław. Szczecin - Poznań 

w pływaniu 

w Ratuszu Glównomiejskim pro- nia wewntęrzne. Podobne prace wy lamp, w tym okola 1.000 gazoWYch. 
wadzi się rekonstrukcję cennego za· konane są w ruynnej ,,Kamienicy Na oświetlenie cz.eka jeszcze 150 
bytku tzw. „Sali czerwonej" Równo Królów PolsldcJ;". Próc:z tego k?n- km bieżących ulii>e. o.ko~o 250 J:m 
legle z p!l'acami budowlanymi, ze- senvatorzy gdanscy p!l'owadzą W1ele ulic wymaga uzupełn~eil'la w qśW'\e·. 
spół wycerzy~konserwatorów prowa poważnych pnu:, mających na celu tlennu. Na uzupelnien'ie tego oświe
dz.i prace nad doprowadzeniem do przywrócenie zabytkowego charak- tlenia trzeba zai;nstalować 3,5~0 
piiea:wotnego wyglądu zabytkowych I te<ru innym repreu:ntacyjnym budo- lamp, a dla oświetlenia nowych ulic 
boazerii ściennych tej sal:!. Malarze. wlom starego Gdanska. 2,500 lamp . 

Gwardia (Bydgoszcz) -
Włókniarz (Zgierz) & : 5 

SZCZECIN. W meczu pływackim w 
Szczecinie o zimowy puchar miast re 
prezentacja Poznania pokonała repre

W to<warzyskim spotkaniu hoke· zentację Szczecina 85:59. W meczu }?i-ł 
jowym, Gwardia (Bydgoszcz) po ki wodnej wygrał Poznal1 14:6 (8:2). 
wyrównanej grze pokonała Wlók· Mecz wywnłał olbrzymie zaintere
nlarza (Zgierz) 6:q (2:2, 3:1, 1:2). sGwanie i zgromadził ponad 1.200 
Spotkanie toczyło się w ciężkich osób. Pływacy Szczecina mimo nie
warunkach, na ro\mo·kłym łod1>wi· j dawno rozpoczętych treningów pobi-
sku. U 4 rekordy okręgu. 

........................................................................................................ ....___.,,,_ ...................................................................................................................................................... „ ............... _. ................................................... ...... 

A. KOPTIA)EWA (74) 

Mił~it 92ktąrQ 
lrianow1 Tłumaczyła 

Zofia Łapicka 

••••••••••••••••••••••••••••••••••••••m• 
Polem wst.ał z czerwonymi plamami na twarzy. z potarga

nymi włosami, wyszedł z gabinetu zdecydowanym krokiem. 
Nie mógł znosić dłużej niepewności. Musiał wiedzieć. 

Prawie w tej samej chwili zdecydował się równeż Taw
row„ wyszedł z mrożnej ciemneści i wszedł n.a ganek szpital· 
ny. Skrzypnął śniieg pod nogami. lekko skrzypnęły drzwi. 
Powiesiił na wieszaku skórzaną kurtkę, wytarł chustką wą

sy, na których os:i:a<lł puszysty sz:::on i zwlekał ch"-'.'jaę nd.epe:w
ny . Widać było, że długo chodził pod oknamj szpitala, zanim 
zdecydował się we,ść. 

Na korrytarzu zatrzymaiła go Warwara. 
·- Do kol!o pan'! Tak pb.no„. 
- PóźM" 
- Tak, chorzy już śpią. 
- Ja tylko na chwileczkę, Wariło. Palil.i dyżuruje? 
- Tak, dzi1§ mój dyżur .. Jes.t jeden cięilki wypadek, była 

skomplikowana operacja„. 
- Niech mnie pani zaprowadzi do Olgi. .. do pani Olgi. Chcę 

jej coś powiedzieć„. n.a jedną chwileczkę„. - prosi~ przeję. 
ty - Zobaczyłem przez okno, że pani tutaj i wstqp1łem„. 

- Lep;€j niech pan przyjdz:ie w dzień razem z Pawą rze· 
kła Wan.vara. ściągając czarne brwi: ta późna wizyta wydała 
jej s;ę dziwna„. - Naprawdę, ntlech pan przyjdz:ie jutro -
poprosiła. - Przyjdziecie razem. 

Tawrow zawahał s·ę na chwilę, poruszony szczególnym jej 
wyrazem. ale Olga jest już tak l:>Esko„. 

- Ja na jedną chwileczkę - rzekł z uporem i, odsunąw· 
szy jej rękę, poszedł korytarzem. 

Za.ledwie w$zedł do pokoju, w którym leżała Olga, na ko· 
tytarw b.ły się słyszeć inne kroki Warwara obejrzała się 
l ujr?~'q !-.·-: ~1,owri 
ZDZIENNIK ŁÓDZKI nr 8 (1988) 

Szedł patrząc sobie pod nogi, zły i smutny. 
„Trzeci! - nagle przypomniała sobie Warwara słowa Taw

rowa, gdy zbierali jesienią borówki. - Ach więc jego miał 
wtedy na myśli!" - zrozumiała z przerażeniem, teraz dopiel'O 
zdając sobie w pełni sprawę z tego, co się wokół niej działo. 
Stąd właśnie nastrój chirurga i Olgi, niedomówienia podczas 
wizyt, zdenerwowanie Tawrowa. Przecież po prostu siła wdairł 
sllię terraz do Olg~! „Och, głupia ty ghtpia! - łajali sieb'ie 
Warwara, jakby oolup1ała 2le wstrząsu. - Trzeci - zbędny 
iiomiędzy n~mi ! Ona go nie kocha. To on jest tym niepo
trzebnym! I ujrzy to teraz na własne oczy! Co się z :nim 
wtedy stanie?!" 

Warwara nie umiała kłamać, ale sytuacja zmuszała ją, do 
·natychmiastowego działania. 

- Doktorze! - zawołała zastępując mu drogę. 
Iwan drgnął i zatrzymał się. 
Warwara, wewn~trznie cała napięta ·jak struna patrzyła 

na niego z rozpaczliwą prostotą. 
- Co ci jest, Wario? - zapytał doktór, jak gdyby Rię 

ocknął. 
- Muszę powiedzieć panu coś bardzo ważnego. Zaraz, na

tychmiast - powiedziała drżąca ze strachu i zdenerwowa
nia. - Chodźmy tutaj . - nie oglądając się poszła w prze~ 
ciwną stronę. 

Iwan zawrócił i poszedł za nią. Zdziwiły go bardzo te sło
wa „powiedzieć coś bardzo ważnego". Bardzo ważneg·o? Czyż 
by o Oldze? Naturalnie, że o niej, tylko o niej! · 

W gabinecie Warwara puściła Iwana przodem i zasłoniw
szy sobą drzwi, zapłoniona po uszy, milczah p1:ze1. chwilę, 
skubiac tasiemke fartucha. 

- Słucham, Wario - rzekł Iwan ochrypniętym ze zdene1·wo 
wania głosem i nachmurzył się w oczekiwaniu. 

Warwara rozumiała, czego oczekiwał od niej, rozumiała, 
jakim straszliwym ciosem byłyby jej słowa, ale czy mogła je 
wymówić?„. 

Jej szczere oczy skryły się pod powiekami. 
- Chciałam porozmawiać o kursach.„ - zaczęła i uśmie

chnęła się sztucznie. 
- O kurs:.łch? Och, Wario! Nie mogę teraz o nich my

śleć! - odpowiedział Iwan zabierając się do wyjścia. 
- Niech pan zaczeka! Jedną. chwilkę! - poprosiła nie 1·u

szając się z miej~.ca i nie odshniając drzwi; jeszcze trochę -
i Tawrow odejdzie. - .Tedn't chwilkę! - powtórzyła. 

Twan nachmurzył się nagle. 
- n:aczego mnie n;e puPo:-zasz? - za!)ytał blednąc -

Po co pnypr .„ ,r]zi;aś mnie tu'aj? 
- Chciałam powiedzieć„. - szepnęła Warwara miesza-

jąc się do reszty. - Chciałam„, Ja kocham.„ - szepnę~a, 
opuszczając rzęsy. - Tak pena k:cch'Olm! - mówiła nami.ęt. · 
nie, zal~;;iu.jąc drobne dłoni~. Ni~?by mi pan powiedział 
„umrzy3! - umrę natychmiast, JezeH będzie to panu po· 
trzebne. Zrobię wszystko, co pan tylko zechce. 

Iwan ~ieszirł slę: 
- Nie chcę bynajmniej, żebyś umierała! C.zemu tak mó

wisz, dziecko'?! 
- Nie jest~m d'lliedtiem. Mam już dwadzieścia trzy lata. 

Bardzo powaznle„. 
- Zupełlllie nie~otrzebnie - odpowl~ał sm.ufm.I), wy

chodząc już z pokoiu„. - Wiesz sama że to niemotllwe. 
- Tak, wiem. Wiem„. - rzekła .złamana Wnrwara, przy

ciskając do s~oni zaciśnięte piąstki. Udało jej się jednak 
powstrzymać cisnące się do oozu łzy. . .. „. 

Olga c~~ała cały. wieczór na preyjście męża. Nie 'X1.szedł· 
by przec1ez ze sz.p11tala bez pożeg,n.ania! Przyjdzie lada 
~wi.Ja. Olg~ Porlllimo oziębłego stosunku słuchała ntecier
pl1~e kro.k.ow na korytarzu, może dlatego, źe chciała, b)' 
skonC'lyło się. to męczące oczekiwanie. 

.I oto zamiast niego przyszedł TaWTow. Sam.„ Późnym 
wieczorem, gdy wielu chorych juź spało. Olga ,miosła się na 
~okc:u p!l'·Zytrzymując przy szyi szercki kołniecr. koszuli 
1. spo,irza~a ?ań z przerażeniem. Na jego twarzy malowało 
się c1erp1~n:e i nieśmiałe ożywienie. Olgę ogarnęła ciepła 
~ala czuł0sc1. Wyraziło s.ię to może w jej oczach lub też 
;n~tyJ?kt kochającego człowieka podpowiedział mn 0 'jej pr7JE!
m1an1e.„ Tawrow podszedi bliżej i usiadł obok łóżka. 

- .Nie mogę dłużej żyć bez c!~bie - rzekł ledwie dosły· 
szalruie. - Nie mam już si'ł. Ch01ałem się op.anowac ale ni<: 
z tego nie wys?lo, Oiexpiialem tylko i zestarzałem S'fę chyba 
o sto lat. Całe dnie, całe ru:ice, gnębi mnie to bez ustanku!„. 

Olg~ sp?jrzała na drzwi, ~ których mógł w każdej chwm 
?"1<aza~ . się Iwan, obrzuciła wzrokiem sąsiednie 16żka 
i ZJW1'oc1ła się do Tawrowa. 

:-- Jeże~! .ty cwje.sz tak samo, to po co ta męka? - mó
wił powazme i płomiennie. - Komu a: tym lżej? Czy jemu 
przynosi ulgę? 

- Później p0mówimy o tym - odpowiedziała Olgą 
- Dlaczeg{J później? - spytał Tawrow. · 
- Boję się. że Iwah wejdzie lada chW1la - wyznała 

o.Iga, w.stydząc się tego wyz·nania, ale nie umiała u:kryć 
n!epokOJU. -:- Jest tu w ~zpitalu i może ~araz wejsć„. 

Tawrow nie odpowiedział patrząc na nią up0rczywf P sze
roko _ot:-vartym! '1czami - nie słyszał chyba wcale tego 
co mow;ła • 

(c, ą. n.) 
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• moze zachęcą 
Zima płata 

nam w dalszym 
ciągu figle. Co 
gorsza, że spraw
ców odwilży nie 
można nawet. .. 
ścigać sądownie. 
Jesteśmy całko
wicie bezl'adni. 
Sytuację urato
wałby sztuczny 
tor. Niestety, po
siadamy w Pc,l
sce tylko jedn.J 
sziuc.me lo<lowi
~ko w Katow:
cach. 

Czq brah dqscqpllnq? 
Zarząd ŁOZKSS na posiedzeniu po 

w~'słuchaniu raportu kierownictwa 
ekspedycji reprezentacji Okręgu na 

oqodq 

spotkanie z reprezentacją Warszawy 
postanowił co następuje: 

Zawodniczkom Solarzównie i Za
krzewskie~ z ,ZKS Unia Łódź, udzie
lić surowej nagany za niepunktual
ne przybycis na zbiórkę przed wyjaz 
dem. 

Zawodniczkę Serwatkównę Gizelę z 
ŁKS Włókniarza zawiesić do czasu 
wyjaśnienia sprawy przez klub, za 
nieobecnośu. w reprezentacji mimo jej 

organizatorów do budowy sztucznego d k 
wyznaczenia. 

• j ·Przeprowadzić <lochodzenie przeciw Io OWIS a ko kierownikowi, trenerowi i zawodni . 
kom Wojciechowskiemu i Waligór
skiemu z ŁKS Włókniarza, za sprzecz 
ne informacje o niemożliwości v.--yjaz
du i wykazanie wyraźnej niechęci re 
prezentowania Okręgu przez tych za 
wodników przed terminem, w którym 
złożyli zaświadczenia leka'.rskie. 

aaJą pewne sumy pieniężne na 
reklamę i o~ganizację projekto
wanych imprez. 

W r. bież. zapowiedziano jed-

ną z najbardziej masowych im
prez. Będą to pierwsze w Polsce 
Zimowe Mistrzostwa Zrzeszeń 
Sportowych. Program mistrzostw 
przewiduje obok konkurencji. nar 
ciarskich również spotkania ho
hj owe i łyżwiarsikie. Jasnym 
jest, że narciarze, którzy będą 
chcieli odegrać poważniejszą rolę 
w mistrzostwach, zmuszeni będ:oi 
na długo opuścić swe miasta, aby 
trenować w górach. 

vV górach jest dużo miejsca. 
Wszyscy się tam zmieszczą. Ale 
niepokoi nas sprawa hokeistów. 
PrzP.cież na „Torkacie" wszystkie 
drużyny nie zmieszczą się. Brak 
będzie wolnych godzin. Ponadto 
powstaną trudności z zakwatero
wani<·m. Nie wiemy, jaka z·apad
nie pod tym względem ostateczna 

decyzja, ale wydaje się nam, że 
jeżeli w dalszym ciągu termo
met!· wskazywać będzie poniżej 
O, hokeiści łódzcy niewiele bę
dą mieli do powiedzenia w mi
strzostwach. 

W tym roku sytuacja nie zmie
ni się już na lepsze. Natomiast w 
przyszłym sezonie należy posta
rać się o to, aby w Warszawie 
lub Łodzi powstało sztuczne lo
dowisko. Chcielibyśmy, aby nad 
tym problemem nie zastanawiano 
się tradycyjnie w chwili, gdy na
leży wyruszać na polowanie. O 
lodowisku, o przygotowaniach te
renu do budowy tego obiektu 
sportowego, należy myśleć przede 
wszystkim 'V miesiącach letnich. 

J. N. 

Zarzad ŁOZKSS czuje się w obo
wiazku ·stwierdzić oraz podać do ·wia 
do~10ści wszystkich. że wrówno kie
rownictwo klubu i sekc.ii, jak te7. za
wodnicv Waligórski i Wojciechowski 
nie wykazali dobrej woli usunięcia 
trudności jakie stały na drodze 
przed ~;jazdem reprezentacji Ło?zi 
do Warszawy, anonsowanego wym1e
nionym od 3 tygodni ~~z~śniej, a 
przeciwnie popie.rano wym1J~J_ące l na 
cechowane brakiem szczerosc_1 ;"'YPO
wiedzi zawodników, odmaw1aJących 
s·wego udziału. 

Raz .i•?.szcze widzimy, że je~
nym z głównych zadań na naJ
bliższą p1·zyszłość w planie inwe
stycyjnym jesit konieczność wy·
l::udowania w Polsce przyn·aj
mniej trzech, no dwóch sztucz-

~~~h\J1~ec!~~:k~nt::i:~ifrs~~ci~~ 1 Jll i .a> D §t., W ,..,t0,- 11-dZ'° ZdObgf f! 
kaprysow pogody, aby stworzyc 1 "• VlJ P '1 . '1 · '4.1 

~~~~~go~~~~f;~~i na~:~j~na~~:f~I Ł, K. S. Włókniarz - Spójnia ~~d.) ? : 1 . 

Na rzecz dzieci 
koreańskich 

Ki.erown'ctwo katowickiego „Tor
katu" przy współpracy sekcji łyż
wi.arakiej ZKS Stal urządziło na 
sztucznym torze łyżwiarskim w Ka· 
to-wkach Zabawę na lodzie", z k';ó 
rej całko,;,;..ity dochód przeznaczony 
zx.stał na rzecz pomocy dz:iec:iom ko
real'lskim. 

sportow hokeJOWego i łyżwiar- W bieżącym se- kania zakończyli zdecydowanymi zwy mieJscu zapasmcy ŁKS Włó~m.arza) · 
skiego. ~S'\J zonie zapaśniczym, cięstwami. W wadze muszej: Balw1cki w 5 

Stałe zapowiadanie i stałe od- r.(Jd ~~ Łódź będzie repre- W dniu wczorajszym Spójnia gdań min . . 2? sek. ~r~e~zutem z parteru 
woływariie imprez zniechęca mi- ,f,~ .'f~)-:. zentowana w I Li ska uległa ŁKS Włókniarzowi 1 :7. Po zwy~ięzył Marcm1_a~a.. . 
łośników tego sportu, a ponadto /:>-> ~~\ dze przez dwa ze- tym sukcesie awans do I Ligi Włók- '" wa~ze ~o~·ucieJ Ka.uc w 3 m1~. 
zuboża kasy klubowe, które wy-~ społy, gdyż obok niarz ma zapewniony bez względu na 20 sek. rowmez przerzutem z parteru 

Na program zabawy złożyły się 
występy mł-0docianych łyżwiarzy 
Stali oraz szereg ewolucji w wyko
naniu czołowych łyżwiarzy śląska, 
z wicem:lstrzem Polski Sojką na 
czele. 

Szk1>lne Koto Sp1>rt1>we przy Państw. 
Glmn. i Lic, Energetycznym w Łodzi., ma 
do zanotowania lepsze wyniki swej pra· 
cy niż w latach nblertych. Przez zór• 
ganilzowanle spotkań sZkolnych w piłce 
nożnej koło propagowało sport na swoim 
terende. Zorganiz<>walo klasowe mlstrz0 , 

s:twa w plng,p0<nga, które dobiegają lrnń
ca. W trzech mecz.ach plłka.rsklch, rozc· 
granych w tym sez<>nle wygraliśmy d'«•a 
i p1"2egraliśmy jeden, 

R<>Zefl'.rany mecz szermierczy z 6 TPD 
pn:ynl6/;l wygraną 7:2. 

Mdmo tych osiągnięć, które powinny 
być zachętą do dalszej pracy, czlonko· 
\vie nawet nie słyszeli o :swoła.n!u zebra· 
nla. Niektóre sekcje w og(>)e nie przeja. 
wlają ~dnej pracy. Trzy po.rażkl w tym 
sezon.Ie w siatkówkę 1 Jedna w koszy. 
kówkę, t1> stnszny żal do „Ogniwa", któ, 
re w minionych Jatach prawie wcale 
nie Interesowało się szkolą energetyki. 
Dow6d tego, te tam gd2Jie nem.Iowie da· 
wau snble radę, mieli z pracy sweJ z.. 
dowolenle, a gdzie mieli braki, nie ze 
swej winy, praca kulała. 

Pr6$ltny „Ogniwo" o lep~zą opiekę, a 
-zarząd do takiej działaln1>ścl, Jaka była 

na początku roku. 
L. Krzewina 

koreS'l). „Dz. Ł". 

d .„ miejscowe.i „Gwar to, jakie padną wyniki w pozostałych pokonał Kozura. 
. h awa~s wywa](':iyli sobie również meczach. W wadze piórkowej Klernberg wy-
1 zawodnicy ŁKS Włókniarza. Organizatorzy spotkania mieli du- punktował Krysta mając go stale w 

Sukces ~ll;Paśni~ów Włókniarza jest że trudności z wynajęciem sali. Osta parterze. 
tym cenmeJszy, ze w walkach elimi- tecznie mecz odbył się w świetlicy Za W wadze lekkiej żiwecki p1·zegrał 
nacyjnych nie dysponowali oni swym kładów im. F. Dzierżyńskiego. Szczu z Kowalewskim w 7 minucie z przy
najsi!niejszym składem. Ich as atuto pła scena nie zabezpieczona od wi- musowego pai·teru. 
wy, n1istrz Polski w wadze ciężkiej_ downi linami stwarzała niebezpieczeń w wadze półśredniej Kitbat Jan 
Gliński, pq kontuzji odniesionej na stwo, że w ferworze walki obaj zawod zdobył dla ŁKS Włókniarza punkty 
meczu z Bułgarami jest niedyspono- nicy mogą znaleźć się w zagłębieniu walkowerem z powodu braku prze
wany i dlatego nie widzieliśmy go przeznaczonyn1 dla orkiestry, a co za ciwnika. 
jei9Zcze po wypadku poznańskim na tym idzie - o wypadek kontuzji nie w wadze średniej Rasała w 9 min. 
macie. N a domiar złego ostatnio Ku trudno. Ponadto na środku zagradzał 30 sek. przerzutem z parteru przymu 
bat Mieczysław doznał w meczu z LZS widoczność gruby filar, który utrud- sowego po zastosowaniu klucza przy-
(Imielin) złamania śródręcza, ubył nial również prowadzenie walk. gwoździł do maty Kasperskiego. 
więc z szeregów drugi pewny punkt. Zawody prowadził najlepszy arbi- w wadze półciężkiej T<t;ilun zwy
A mimo to łodzianie w całej rundzie ter w Polsce Szczeblewski z Warsza- ciężył w 3 min. 45 sek. przednim pa
rozgrywek przegrali zaledwie jeden wy, wzorowo udzielając wskazówek sem Hańca i 
mecz (ze Spójnią w Warszawie) i je walczącym zapaśnikom. w wadze ciężkiej Sza,tkowski wy-
den zremisowali, pozostałe zaś spot- Mamy jednak zastrzeżenia odnośnie punktował Sobieraja. 

sędziego punktowego ze strony gości, Widzów 1000 osób. 
który w wypadkach zwycięstw punk-

Zb. Skb. 

Norciorze radzieccy na starcie towych podnosił do góry wyłącznie 
chorągiewkę o kolorze swego zawod-
nika, mimo że zdecydowanie przegry
wali oni swoje walki. 
Ocenę drużyn J"tleży zacząć tym 

razem od gości. 

Pierwszy w Polsce 
doktorat 

z dzied;:in1' filmu 
Władysław Jewsiewicki, wykła

dowca Państwowej Wyżezej Szkoły 

Czwórmecz koszyk6wki 
-
-

..::... 

W sali warszaw
skiego „Ognis'ka" 
rozpoczął się 
CZWÓT!necz koszy
kówki męskiej z 
udziałem drużyn 
stołecznych AZS, 
CWKS i Koleja• 
rz.a oraz łódzkiej 
Spójni. . 

Kolejarz poko
nał CWKS 61:50 
(25:29). W druży
nie Kolejarza naj

więcej punktów zdobyli Siwek i Śle
sicki. 

W drugim spe>tkaniu Spójnia 
(Łódź) p0konała AZS 46:40 (20:18). 
W drużynie łódzkiej najlepszy był 
Pawlak, :odobywca 22 pkt. oraz 
Skrodzki. 

W druzyn:e AZS, który wystąpił 
z młodymi zawodnikami wyróżnili 
się Niciński, Dobrud21ki i Christians. 

Pod Moskwą 
rozpoczęły się wiei 
kie doroczne za.
wody na.reiarskie 
z udziałem ponad 
100 czołowych za
wodników i za
wodniczek radzie
clclch. 

Honorowy punkt zdobył dla nich 
bezsprzecznie ich najlepszy zapaśnik 
Kowalewski - w wadze lekkiej. Pozo 
;.t.ałe walki drużyna Spójni przl'gra
~a zdecydowanie. 

Filmowej w ł..0dzi. uzyskał na Un\- .„_11:1 __ 
11111
„ ________ _ 

wersytecie Łódzkim pierwszy w Pol
sce stopień doktorski za prace z 
dziedziny hils1torii fi.lmu ! fllmomaw
stwa. Auto!l' pracy noszącej tytuł: 
„Przemysł filmowy w Polsce mię

W biegu kobiet 
na dyst. 5 km zwy 
ciężyła C ar e w a 

(Leningrad) w czasie 21:59 min„ mi
strzyni ZSRR Jarnwlenko zajęła II 
mdejsce z czasem gorszym o 11 sek. 

Bieg na 18 km wygrał -:iasłużony 
mistrz sportu Smirnow (Moskwa) w 
czas.te 1:05:01 gcd~. 04 min., za nim 
ukończył bieg reprezentant Swier
dłowska. - Bortn. 

W ŁKS Włókniarzu wyróżnić nale 
ży jak zwykle szybkiego i robiącego 
stałe postępy Kauca - w kog., Rasałę 
- w średniej oraz Szatkowskieg::. -
w ćiężkiej ren ostRtni, mając za 
przeciwnika cięższego od siebie o kii
ka11aście kilogramów Sobieraja (wa~ 
ży on 111 kg), zwyci1;zył efektownie 
na punkty ,dcmon!:.tru.iąc kilka szyb
kich suplesów. 

WynUd obu biegów 
reikordamj trasy. 

są nowymi Wyniki techniczne walk przedsta-
wiają się następująco (na pierwszym 

Stale hino 
we wsi Zduny 

dzywojennej od r. 1919 do r. 1939", Wieś ZdU!?ly gm. Bąków, przeiy.. 
p?Sługując się metodą mateil'ializmu ła swój wieliki dzień. Było nim °"' 
historyoznego, obrazuje ro7!Wój pol- twarde stałego kina, pierwszego 
skiego przemysłu fiJmowego od stro wiejskiego kina w pow. łowickim. 
ny gospodarczo-politycznej. Kino, które czynne jest co drugi 

Dr ·Jewsiewicki pracuje ".lbecnie dzień dysponuje pona<l stu miej-
nad monografią ,,Dzieje filmu w scami. 
Polsce", która będzie jego pracą ha-1 
bilitacyjną. 

St. Zwolliński 
Koresp. „D:r.. Ł." 

- AMIAMY P1·acownicl poszukiwani: ZAWIAD 
LECZNICA Spółdzielnie 
Lekarzy, godz. 9-20. Po· 
rady, zastrzyki, ana!lzy, 

OKAZYJNIE do Sl)rze-. STUDENTKA poszukuje 29.12. 50 r. zaublono ksia 
dania szaf.a dwudrzw.o- pokoju sublokatorskiego żecZkę wojskową RKU· 
wa, łóżka. biurko. ka- przy rodzinie. Oferty p-ro Łódź, leg. PGR, NOT. za 
na.pita oraz maszyna 7. szę kierować do Biura świadczenie demobiJ.iza-

Tkaczy(czki), uczni na tkaczy, rob~tnJ.ków 
tra?JSPOrtu, robotników podwórzowych poszu-
11'.UJll ZPB im, Armili Ludowej, Zgłaszać się 
do Wyd.z. Personainego Łódź, ul. Pabianicka 
nr 184/186. (K. 234) 

Wykwalifikowanych księgowych biegłe ma
szynistki. laborantkę, kierowców dÓ samocho
du osobowego i clęZa.roweg0 i robotników go
spodarczych zat_rudnJią natychtnli$st Łódzkie 
Zakłady Przetworczo-Tluszcwwe, · Łóc1ż, ul. 22 
IApca nr 15-17. Zgkisl>lenia osobiste przyjmuje 
Wydtiał Personalny. (K. 238) 

u URUCHOMILISl\'IY że dnia 1. 1. 1951 rok 
WARSZ'rAT 
SILNIKÓW SAM 

przy ul. NOWOTKI 
Pracy „Transport" b 
telefon 133-36. 

dla NAP!l.AW 
OCHODOWYCH 

nr 49. - Spółdzielnia 
iuro, ul. Jaracza nr 2, 

(K. 241) 

Ili OGŁO SZENIE 
~ że nastąpiło otwarcle Podaję do wJ.adomośc 

postępowania llkwidacy 
nazwą „stowarzyszenie 
mości .w Łodzi"', „Pi 
Wtaśclcleli Nieruchomoś 
dzi" I .Stowarzyszenie 
mości ChrześcJJan Przed 

Jnego stowarzyszeń pOd 
Właściciel! Nlenicho-

erwsz.e Stowarzyszenie 

Lik 
Md 

Cd Chrześclja.n m. ŁO· 
Właśclciel.1 Nierucho• 

mieść Lodzi". 
widat1>r Nowacki Jan 
ź. ul. Piotrkowska. 33 

Dwóch pracowników - kontystki i refe
renta z praktyką poszUkuje Wojewódzki Ko
mitet ObyW. Odbudowy m, st. Warszawy w 
Łodzi. Zgłaszać się osobiście w Biurze WKOW 
Łódź, ul. ogrodowa nr 15, pokój 104. od go· li ( ) ł 
dzi.ny 9 do 15. ---- (K. 245) . f!. OS7.eni ---·--·.--- -------- ---

'---~ 
C:ł d roh11e • Dr PIWECKI wewnętrz-
ne. płuca, serce Piotrkow 
ska 35. 

Dr BIBERGAL, specja1l 
•te skórne. wenerv~zne 
4-6, PLotrkawska 134 -tel. 269-96 (k19) 

JADWIGA Dr ANFORO· 
WICZ - skórne. wene-
ryczne. kobiece 1-6. Ul 

Majster oraz tkacze na jedwab potrzebni. -
„Ogniwo" Gdańska 133. I FR A.R7;:;.R,_, __ 

k eta.riat llr ltEll'HRt1 -·~~pe1·1a11sta 
Kierowniczkę se r · u, na.uczyoieli(ki) weneryczne. s11órne. picia 

języka. polskiego. wychcwaui~ fbycznego, kie- we ftaburzenla) - Piotr· 
rowniczkę świetlicy, pomoc kiierownim:ki świe. knwska 14 czwarta -
tlicy, maszynistkę i pracowników kuchennych siódma. (k26) 
zatrudni. cd zaraz Państwowa, SzkoJa. Pr'Zyspo- Dr «01vr1u. specJa11<t•I 

40 chorób kobiecych. elrn 
ilobfe11ia Przemy.siłowego nr W Łod7Ji-Stoki, szeru Przy1muJe, godzi· 

dentystyka - gabinet ko 
smetyczny, Piotrkowska 
nr 3 telefoh 216-46. (kM) 
Dr TEMPSKI specJallsta 
weneryczne, &kóme, wło. 
sów, moczopłciowe, Piotr 
kowska 114 Ck22) 
Dr CHE;CINSIU skórno• 
weneryczne. ~ Piotr· 
kowska 157 (k21) 

KłlPNO I !i1Płł7.F.n A.? 

NOWOCZESNY pokój 
stołowy, tapczan, bi~rko, 
garderoba męska aam-
ska zaraz do sprzedania 
Dzwonić tel. 119-54. 

SPRZEDAM samochód 
Opel Olimpia. W i act o-
mość Wólczańska 52, m. 
5. 
SPRZEDAM piec szamo-
towy pokojov.'Y. Tatrzań-
ska 43-7. 
SPRZEDAM--wózek-diie-
ctęcy głęboki limuzyna, 
stan dobry, tel. 136-12. 
POŁOWĘ domii- zgiers"ića 
przy Rynku sprzedam. 
Hipoteka czysta. wschod 
n!a 56-l'la. -SPRZEDAM maszynę -
11Singerau do sz~'cls ;;n-

111. Szczytowa 1, telefon 121·29. (K. 253) ny a-&, Piotrkowska 33 Próc n ka a. h I 
binetową stan dobry, Po 

(k23) łudnlowa 28-211. 

czo!1on.k;am! rosyjskimi Ogłoszeń pod „198/P". cji, rejestracit NOT. Zna 
walizkowa, wiadomość. ZAMIENIMY mieszka- la7.ca proszony o zwrot, 
Tel. 13i-4Gl w godz. 17 nic pięciopokojowe cen- Jerenkow Mikołaj, Lód:i:, 
d,"'0='l::C9'-. ---~----I trum na dwa oddzielne Zeromsklego 3, m. 13. 
STREPTOMYCYNĘ sprzc pokój kuchnia i dwa .PRZYBŁ-ĄK.4:-L-się pies 
dam. Piotrkowska 69. pokoje kUchnta, Ofertv z numerkiem 15.1)66. A. 
m. 41, godz. \7-20. Dzlennlk Łódzki pod Malinowski, Plolrkowska 
Sl>RZEDAM piec szamo- „Zamla111a" . nr 92-lll godz. 9-10. 
towy komplet. Armii Lu POSZUKUJĘ P0k6j sub- I ZGUBIONO książecl:)cę 
dowej l~!S. lokatoo-ski na pół roku. wojskową serl:i c Mll-418 

Zgt<iszenfa Dziennik Łó· RKU - Psblanice. Na-
7AOFI A.ROW PRAl"V dzki pod „Dyplom". ZWi!kO D"obrowol~kl Ta-

POTRZEBNA pomocnica 
domowa na state względ 
nie na przychodnie. Da· 
szvńskiego J6, m . 20. 
PO-TRZEBNA pomocnica 

domowa !l!a wYjazd za, 
raz. Vviadomość Jaracza 
nr 3, m. 8. 

ZAMIENI~ - 2 pokoJez deusz, ur. 22.6. 1922. 
kuchnia na Pole•iu na 3 ZGUBIONO legitymację 
na Pe>lesiti. Wiadomość s1117.bowa na rok 1950 o
ul. D'anllowskiego 7-38, raz kslnżeczke Ubezpie
od godz. 17. czalnl Społeczne.I. Na-

zwisko Stefania Badkow 
'11\flRA t WVf'HO\.V _!~a. _______ _ 
' ZGUBIONO kartę tl!Je-

stra~-jną RKU - J:,ódź, 
KURSY SAMOCHODOl\~E n• nazwisko .r~nlaczyk 
Kościuszki 68 przyjmuja Jan 

POMOCNJCA--domo\!;; 
potrzebna od zataz. re
ferencje. Ma·g!stracka 7 
m. lO. 

zapisy na nowy !turs. -----------

PRzYJMi;- pom"""Ocillcę 
domową, osoba stars;.a. 
Piotrkowska m, m. 5. 

łOUA.(F 

'7.r.fTRV 

ZGUBIONO legitymacje 
~zkolną Ila naz.,Ą•Jsko -
Chmlelev..-skl Tadeusz. 

s 

(' 

POSZUJ\:UJĘ - matego ZGUBIONO Jegitymacj<i 
klepn na Piotrkowskiej. służbową wydAn~ prze?. 

Koszta remontu zwra- PrczyC:ium Rndy Narodo 
<'m. Tel. 108-03 w dni wej m. ŁD<:lr.I Wydział 

powszednie od 9-13 i od Kr.dr i Szkolertla. Pacze-
lQ-111, sna Katimlera. 

POSZUIH\V. RODZ?N 

.JOZEFA Zając pos:ru
ku1e Genowefy Renc. 
Nawrot 55, m. 34. 

Rń1:NF 

ZDJĘCIA legitymacyjne, 
fotografie amatorskie naJ 
szybciej wykonuje Foto· 
automat: Narutowicza 8 
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KHONJKA 

Apteka U. s., Al. Kośclusz.k:I 48, 
całą dobę bez przerwy. 

1'EA1RY 
czynna 

PANSTWOWY TEATR NOWY !ul Da• 
szyńskiego nr 34) - o godzinie 19 -
„Zwycięstwo". 

PANSTWOWY TEATR Im. St. JARACZA 
(ul. J'1Jracz,o. nr 27/29) - ntleczy.nn(';'. 

l'ANSTWOWY l'EA'.l'R 'POWSZECHNY 
!ul. Obrońców Stalingradu nr 21) 
niecciy1my, 

UATR ZIMOWY „OSA" tTraugutta 1) 
o g·odo:. 19.30 „Złote niedole". 

TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUT• 
NlA" cul. Piotrkowska nx 243) -
mec;zyin!ll.y. 

PANSTW, TEATR LALE!l: „PINOKIO" 
(ull. KoJ>ernr.ika 16) - nt:ec.eyinny. 

PANSTW, TEATR LALEK „ARLEKIN" 
(Piotrkowska 152) - „Sambo I lew". 
Widowisko umkniet.e dla lnstytucJl 

KINA· 
ADRIA !Ul. Stallna 11 - „Ostatni Mobt• 

kanln" - godr;: 16. 18 20. 
BAJKA (uUca Fran<'.lSZkańska m Sl) -

Nieczynne z powodu remontu. 
BAI.TYK (UJ. Narutowicza 20) - ,,Ram· 

let" - gooz. 14,30; 17,30; w,So; do.z1wo-
1J0ny od 113/t 14. 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) - „Program 
Aktualności Kraj. 1 Zagran, nr 2/51", 
Ji>KF nr 2/51, „Prezydent NRD Wll
helm Pieck w Warszawie''. .,Teatr 
M<!Jrysi ", „Spo.-t radz:ieckł nr 6" „Z 
kraju 1 ze świata nr 10/50" - godz. 
15, 16. 17. 18, 19. 20. 21. 

łlEL (ul. Legionów 21 - Kino nieczynne 
z powodu remontu 

MUZA - (Pabja~icka 173) - „Wyspa 
skarbów'• - god.z. 18, 20; - dozw. 
od lat 7. 

POLONIA !ulica Piotrkowska nr 67) 
„Brunatna pajęczyna" - godz. 17. 
19. 21: dozw. od lat 14. 

Wynalazek 
karsznickich kolejarzy 
Dwaj kolejarze - Szanel Ignacy, 

przodownik rzemieślników z paro
wozowni Karsznice i Nowicki Cze
sław, kierovvnik robót z tej samej 
parowozowni - dokonali wynalaz
ku, który jest bardzo ważny dla na 
szego kolejnictwa„ Oto szczegóły. 

żółwim temp'ie. 
Zycie kulturalno-oświatowe w ho 

telu śpi. Kierownik świetlicy A. 
Kwiatkowski pomimo podeszłego 

wieku czyni wszystko na co go 
stać, aby życie to rozkręcić, nie bar 
dzo mu się to jednak udaje. Wpraw 

K oło choinki na Placu Niepodle• 
Wynaleźli oni obtaczarkę, ważą- głości stoi świeżo wkopany słup 

cą zaledwie 7 kg. W chwili powsta- na którym widnieje duże „A". To 
nia zatarcia osi przy kole wagonu nowy przystanek autobusowy. Co 
kolejowego, zachodzi niebezpieczeń- dwadzieścia minut zajeżdża pod nie 
stwo pożaru. Stąd też wagon taki go wielki czerwony wóz MZK. 
wycofuje się z ruchu i poddaje re- Łodzianie spoglądają na niego z 
paracji. ciekawością i wsiadają. Wielki Ma-

chwilę widać ich jak stoją na przy
stanku tramwajowym. Do domu 
wracają jednak starym środldem 
lokomocji. 

Mavagi kursują w Łodzi od kilku 
dni od Placu Niepodległości do Pla 
cu Wolności. Mimo jednak że kur
sują w czasie największego nasile
nia ruchu od 6 do 9 i od 14 do 18 
jest w nich luźno. 

Jak dotąd naprawa taka była bar vag rusza. Wszyscy wygodnie roz
dzo skomplikowana. Wagon trzeba siadają się na miękkich fotelach. 
było wycofać na zapadnię tj. tor, Szczególnie zachwycona jest tą jaz
który się zapada, rozebrać na części dą d:Vójka malców w y.rieku lat 10. Łodzianie nie przyzwyczaili się je 
i dopiero zestaw kołowy, w którym. ~odaJą ~onduktorowi ządane 75 gr szcze do tego nowego środka loko-
powstało zatarcie _ obtaczać. i oglądaJą wnętrze wozu. Przys~a- ~ocji. Wpływa na to i to że przy-

. nek. Naciśnięcie guziczka i drzwicz stanki autobusowe są inne niż tram 
Obecnie dzięki wynalazkowi karsz ki wozu otwierają się same. To mi wajowe. Warto jednak dojść do 

nickich kolejarzy, nie potrzeba do- się podoba - mówi jeden z mal- nich i chwilę poczekać by wygodnie 
konywać tych skomplikowanych o- ców z uznall!iem - zupełnfue jak w pojechać Mavagiem. Choćby dla 
peracji, tylko dzięki nowo-wynale- Warszawie. jciekawości jak ci dwaj malcy. Jeże 
zionej obtaczarce, wagon reperuje Przystanki mijają szybko. Kate- li zaś okaże się że Mavagi istotnie 
się na miejscu. Wynalazek ten przy dra, żwirki, Nawrot, Grand Hotel cieszyć się będą powodzeniem MZK 
niesie wiele tysięcy złotych oszczę- i Plac Wolności. Wysiadać. Chłop- obiecuje uruchomić na tej trasie 
dności. (J. G.) cy wychodzą wraz z innymi. Za jeszcze dwa wozy. (a.) 

Łódzcy włókniarze 
zaclhlwqceni 

konkursem o 1y1uł 
nnjiepszego Iespołu tktck1 ego 

O głoszony przed trzem~- ~ia
mi p:!;zez Zeirząd Lrrnwny 
Zw. Zaw. Prac. Przem. 

Włók. wielki konkurs na najlep
szy zespół tkacki i o tytuł najiep
szej prządki w kraju, wzbudził 
w Łodzi - centrum przemysłu 
włókienniczego, wielkie Z3.intere
sowanie. 

Ze wszys,tkich zal5ładów napły
wają już zgłoszenia zespołów kon 
kursowych. 

Przystępując do konkursu ze
społy zobowiązują się csią',{nąć 
jak najwyższe pi·L:ecięine prze
kroczenie norm prcdukcy Jnych, 
przy jak najwyższej jakoś :::i wy
robów. 

Udział w konkursie zgfaszają 
rówmez pracownicy personelów 
technicznych szeregu tkalni. Spe
cjalny regulamin przewiduje rów 
nież nagrody dla najlepiej pra
cującego zespołu z personelu 
techniczego. 
Również konkurs o tytuł naj

lępszej prządki w kraju ma wiel
kie powodzenie. Do tej chwili po
nad 1400 prządek i przędzalni
ków zadeklarowało udział w kon-
kursie. · 
Wysokość nagród dla zespołów 

konkursowych uzależniona jest od 
lic.zby obsługiwanych przez ze
spół krosien. Ogółem suma na· 
gród przeznaczona dla zespołów 
konkursowych wynosi 200.000 zł. 

Cytryny i pomarańcze 
znów na rynku 

Do naszego miasta nadszedł trans
port doskonałych cytryn i poma
ra1icz. Owoce te w najbliższych 
dniach ukażą się w sprzedaży na 
rynku. Cena cytryn będzie wynosić 
25 zł. za kg. Pomarańcze będziemy 
kupować Po 22 z.ł. za kg, 

PRZEDWIOSNJE cul. Zeromsklego 74) -
„Pneczucle" - godri: 18. 20; dozw. 
od lat 14. 

REKORD !Rzgowska 2) - „Upadek Ber• 
lina" - II seriia - godz. 18, 20; do• 
zworlOOllY od J:at 7. 

ROBO.TNJK culit-.a K1llflsklego n.r 178) -
„Powrót Lassie" - gi<Jld.z. 18. 20; do
zwollioo.y cd Lat 7. 

Specjalne księgarnie naukowe 
ROMA - (Ulica Rzgowska nr 84) -

„Wagary" - godz. 1'7,30, 20; dozwolo
ny oo llait 14. 

D ·o Dl u K ~i ą ż k i 
STYLOWY iullca Klllńsktego nr 123' 

,,Nłebu czy pielcło" - godz. 18, 20 -
dJlJa rioda.ieży niedi0.2!\V'OQo,ny. 

SWIT (Bałucki Rynek) - „Wyspa szczę
ścia'• - godz. 18. 20. - d~ młodz. 
ndedozw. 

TATRY (Slenktewtcza 401 - ,.Sluby ka• 
• walerskle" - godZ. 16 18. 20: dozwo· 

tony od !at 12 
WISLA rul1ca oaszyflsktego m 1) -

„Miasto nieujarzmione" - gOdztna 
16. tS. 20: dozw. od lat 7 

Wł.OKNIARZ 1ul1ca Pr6ehnllta nr 16) -
„Wesoły jarmark" - godz. 15.30. 18. 
20.30; dJOIZWO~O'!ly od h<t 1'2. 

WOLNOSf' (Ul N~1>t<'1rkr.ws1t1ego nr 16) 
,,Nlr.holas Nickleby" _ g,odz. 1'5,30; 
1.8; 20,30; dozworony od llart 12. 

ZACHĘTA (Zgiers.lM 26) - „Cesarski sio 
wlk•' - godz. 18, 20; dolJW. od latt 7. ... ... 
nzmcroM l>O LAT 6 WSTĘP DO 
KINA WZBRONIONY. 

SUKNIE WIECZOROWE 

„MODA i ZYCIE" 

D o tej pory odczuwało s'xt: w łódz 
kich księgarniach brak dokład

nego podziału na literaturę nliuko
wo-zawodową. Na brak ten zwraca 
liśmy na naszych łamach parokrot
nie uwagę. Dom Książki mając na 
uwadze jak najsprawniejsze z.aopa
trzenie klientów poszukujących li
teratury fachowej i naukowej z ró
żnych dziedzin, postanowił zor„ 
ganizować szereg księgarń bran
żowo-specjalnych. Księgarnie te po
za asortymentem ogólnym będą wy
posażone w kompletny wybór ksią-

RADIO 

żek z podziałem na dziedziny nau-1 KSIĘGARNIA AKADEMICKA 
kowe. przy ul. Narutowicza 34, zaspokoi 

I tak: KSIĘGARNIA MEDYCZ- potrzeby młodzieży studiującej na 
NA przy ul. Piotrkowskiej 23, bę- wyższych uczelniach. 
dzie zaopatrywała lekarzy oraz za- Będzie ona rozporządzała wszel
wody pokrewne w dzieła traktują- kimi podręcznikami akademickimi, 
ce o medycynie oraz tematy bezpo- skryptami i wydawnictwami po
średnio z nią ~wiązane. Oprócz lite-
ratury naukowej, księgarnia ta dy
sponować będzie także literaturą 
fachową z dziedziny praktycznego 
lecznictwa. W księgarni tej znajdą 
się również wydawnietwa popular
no-naukowe 'i poradniki, uprzystęp
niające szerokiemu ogółowi proble
my zdrowia, społeczne i higieny 
pracy . 

w KSIĘGARNI ROLNICZEJ przy 
ul. Piotrlcowskiej 102-a będzie mo.ż 

PONIEDZIAŁEK, 8 STYCZNIA na nabyć książki z dziedziny gospo-
11,50 „Głos mają l<oMety"; 11,57 sygna,1 darstwa wiejskiego, rolnictwa, ho

l He}!lla~; lll,04 Dzienn.ilk, 13,25 Prog1'\3lffi; dowli, sadownictwa, warzywnictwa. 
13,30 Aud. ~kron.a; 13,50 Aud. zw. Na- Książki te będą traktowały temat 
UJCZyoiielstwa P-OlłSlk1ego; 14,05 Muz.; 14,30 zaro'wno w UJ'ęciu naukowym J'ak i 
Aud. S2lk, dJlia kla,s V-VII; 14,50 Muzy$a; 

nr 2 15,30 AUJCI. dl'a świie,tlllc dzllec.; t5,5o Aud. praktyczno - zawodowym. Księgar-
:...---------------- PCK dllia cho:ryc.h; 16,05 Muz.; 16,20 Aud. nię tę polecamy specjalnie Państ

tl KAWALERSKA JAZDA. Tym 
razem tramwajem. Winien jest lek
komyślny motorowy linii 17/6, któ
ry przejeżdżając na krańcówkę Sto
ki w dniu 5 bm. o godz. 6.40 nie za
trzymał się na ostatnim przystanku. 
~~utek tego był taki, że podróżni 
wyskakiwali w biegu. Jedna z pa
sażerek wyskoczyła tak niefortun
nie, że przewróciła się. Z tego wy
nika, że motorowemu bardzo się 
spieszyło. Ale to tylko na pozór, bo 
po zmanewrowaniu wagonów zna
lazł on jeszcze czas na postój. Cóż 
więc było przyczyną kawalerskiej 
jazdy? 

Zebrania i odczyty 
J>ZIS: 

- W lokll'l'll wlamiym (Pl. DąbirowiSilde' 
go 5), o ~. 19.30 w•ecrz;6r dy&k'OOyjny 
dJia ~11k6w Zr:zesze<nlia PJ:>a'W!l:llków 1 
za;p;r-OIS'llOiilch gośoL 

- W św!ertl!cy (Ja.-a<CZa 6), o godz. 10 
narada rabocr.a Zw. BraJnWW'ego Budow\. 
$Pól'di1Jtelmd Piracy. 

- w saa.i. teatraJLniej ORz,z !T~a'Ugu~ta 
1'8), o god.z. tl odlp.raJW<t, pośwdęoona omó 
wieniiru 2lB'Sl!ldJ!1Jlczych zaigia'<l1nli1eń. 

Mogliście zaczelcać do Jutra - stę• 
ką.I Z6łtlto, ściągając z siebie przemoczo
ne <>krycie - a nie ciągnąć mwe tutaj 
w nocy i po deszczu. 

W tym momencie szef Zółtka dosko-

dlia dZli""ci - „Mi.s.trz All"; 16,35 Repoirta;t wowym Gospodarstwom Rolnym, 
'1lktuallny; 16,45 Aktualniości Łód!llk.l.e; 16,55 
K0<rnu'lbill<aty; 17,oO ozi„nrui1k; 17,tó Muz.; spółdzielniom produkcyjnym oraz 
17,45 Aud. dllia mrooci'z.; 18,00 „Wl;óJcn:iairze indywidualnym gospodarzom wiej
waJczą o p1am''; 18,10 „Titta Ruffo - skim. 
śwJiaJt. sławy ba.-ytcm•'; 18,35 „Sip!raiwy na 
sr;:ego mliasita"; tB,45 „SLedem dni spor• KSIĘGARNIA TECHNICZNA 
tu''; 1e,oo „Wszech<n. RaJd."; 19,20 „Po:Lsk. przy ul. Piotrkowskiej 45 wyposa
'!)Weśnl masowe"; 19,40 Lekcj1a jęz. ros.; · b d · b t t 
2o,oo D!llierrm.ltk; 2o,3-0 'Koncert ork. P. R.; zona ę zie w o szerny asor ymen 
21,15 „Nowe książki"; 21,ao Muz; 22,00 wydawnictw technicznych z działu 
Fa"ll'gm. pow.iieśct Boho Uhse pt. „SynJO- przemysłu, budownictwa, motoryza 
:':~: 2is% ~: ~~~ziia~; ~~5~ ~stat. cH elektroenergetyki, radiotechniki 
nta jułto. xogr. I itp. 

B u D u 

czyt doń, schwycił za ramię I potrząsnął 
nim z całej siły. ' 

- Iddoto? - krzykną.I. - Nie rozu, 
mlesz, że wezwałem clę tutaj Właśnie z 
powodu tej ulewy? Cały nasz plan może 
się udać tylko wtedy, gdy ulewa nie 
ustanie do Jutra. 

J E M y 

- Nic nie rozumiem - przyznał Zółt< 
ko szczerze. 

Szef pociągnął go na krzesło I sam n
siadł obok. Rozmowa toczyła się daleJ 
szeptem. W miarę sł6w szefa twarz żółt
ka roo;Jaśniła się w złośliwym uśmiechu. 

- Teraz wszystko jut jest ja&ne -
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* ZIMNA SWIETLICA. · Z tru
dem wywalczyła sobie młodzież 
ZMP, pracująca w MHD artykuły 
przemysłowe, pokoik przy ul. Za
menhofa, który przeznaczyła na 
świetlicę. 

Wszystko byłoby dobrze, gdyby 
nie to, że zepsuł się piec. Skutkiem 

(40) 

rzekł w pewnej chwili - ale kto da syt 
nał do akcjd? 

- Nasz czł<>wiek jest w Ludowej Woli 
na paważnym stanowisku . Gdy nadel' 
dzle czas, przyjdzie do ciebie i powie 
hasło: P O T O P. 

mocnicieymi potrzebnymi, studen
tom wyższych uczelni łódzkich. 

Dla zainteresowanych nie mie
szkających w Łodzi podajemy, że 
wszystkie księgarnie obs1ugują 
klientów zamiejscowych za pośred
nictwem poczty. 

tego w świetlicy zapanowało zim
no. Kilkakrotna interwencja w wy
dziale gospodarczym MHD z prośbą 
o naprawę pieca nie odniosła skut
ku. A może nasz apel odniesie sku
tek. * NIEBEZPIECZNE SKRZYZO
WANIE. Jeśli w dzień bardzo miło 
popatrzeć jest jak nowe tramwaje 
mkną szeroką jezdnią Alei Ko
ściuszki, to bardzo niemiło. a nawet 
niebezpiecznie jest przechoQ.zić tą 
trasą wieczorem. Szczególnie na 
skryżowaniu Alei Kościuszki z ul. 
Bandurs!,;ego. Skrzyżowanie to to
nie w kompletnych ciemnościach. 
Apelujemy do MRN aby jak najprę 
dzej skontrolowała stan oświetlenia 
Alei Kościuszki. 
* ZAGADKA NASZEGO MIA

STA (149). Czy nadejdzie taka chwi 
la, w której wszystkie zegary wie
żowe m. Łodzi będą wskazywały tq 
samą godzinę?! 

CHC'ESZ RE:Glll.ARNIE 
OTRZVMYWA( HAZETI! 

WPŁACAJ 
PllNKTllALNIE 
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